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0<1 dłuższego już czasu prasa endecka, a za 
nią bezkrytycznie t. zw. „bezpartyjna4* rozgłasza 
niesłychanc wprost wieści o bohaterskich czy­
nach komunistów, czyli bolszewików w Polsce. 
Kto pilnie czyta te dzienniki, ten musiał na­
brać przekonania, że istotnie bolszewicy polscy 
to potęga, przed którą drżeć powinien burżuj 
polski.

Ale czy to wydymanie do niesłychanych ro­
zmiarów działalności bolszewickiej nie jest rów­
nocześnie jej propagandą, to zostawiamy już 
ocenie tych, którzy bolszewizmem straszą. Naj­
smutniejsze jest jednak to, że i władze polskie 
ulegając suggestyi tej prasy i doszukując się 
bolszewików wśród najniew mniejszych ludzi, 
publicznemi obwieszczeniami do rozszerzenia 
bolszewizm u się przyczyniają.

W Galicy i niema bolszewików, nie ma ich 
absolutnie we Lwowie, ale zato istnieją publi­
czne zarządzeń a przeciw bolszcwizmowi skiero­
wane. i jeżeli w Galicyi będzie się bolszewizm 
szerzył, to lwią część zasługi niech sobie przy­
piszą ci, którzy w działalności bolszewickiej wi­
dzą niepokonalną siłę.

Co nazywa się dziś w Polscy bolszewizmem, 
jak bezmyślnie ozy tendencyjnie pod tą nazwą 
rejestruje się wszystko, świadczy wczorajsze 
„Słowo polskie”, które pod wspólnem tytułem 
„propaganda bolszewizmu" donosi jednym 
tchem o morderstwach, możliwie bandyckich;
0 wybuchu w magazynach w Lublinie, którym 
komunikat urzęd. podaje, że nie wyjaśniona je­
szcze przyczyna wybuchu; bolszewicką jest de- 
klaracya radnych PPS. w Radomiu, nie mająca ani 
śladu znamion bolszewickich; wreszcie afera pa­
skarska adw. A wina także ma znamiona bolsze­
wickie...

Nie wchodzimy w to, jak nieliczni czytelnicy 
„Stówa14 zareagują na karmienie ich taką strawą, 
-chcemy jednak zwrócić uwagę na niebezpieczeń­
stwa tej właśnie propagandy, która niewątpli­
wie przyczynia się do spopularyzowania tego kie­
runku.

że klasa pracująca, zorganizowana w naszej 
pasrtyi me ma z bolszewizmem iWs wspólnego, 
tego nikomu nie potrzebujemy tłómaczyć. Że nie 
ma, wśród nas zwolenników haseł bolszewickich, 
dowiódł tego rząd ^Oraczewskiego, który nie! 
do dyktatury proletaryatu, ale do Sejmu zapro­
wadził politykę polską.

Dziś wmawia się bolszewizm we wszystkich, 
którzy okazują niezadowolenie z istniejących sto­
sunków w Polsce, ale niech wiedzą, ci, którzy 
społeczeństwo bolszewizmem nęokją, że tych nie­
zadowolonych będzie coraz więcej, jeżeli Sejm
1 rząd! nie wejdą na drogę reform wewnętrznych1, 
jeżeli z każdym dniem pogarszające się położenie 
mas ludowych się nie zmieni.

Nie chcemy przypuszczać.^ że są us nas łudzić, 
którzy chcieliby doprowadzić do konfliktów we­
wnętrznych w Polsce, którzy d r o g ą  represji — 
chcieliby zdusić zdrowy ruch htdbwy# ale obecna 
polityka do takich konfliktów prowadzi.

K o m u  drogą jest w o ln a  i  n ie p o d le g ła  P o ls k a , 
niecłt uczyni wszystko, aby usunąć przyczynę nie- 
%ad*wolenia mas. Niestih uozyni aby
tych konfliktów uniknąć.

W myśl uchwały Sejmu, na wniosek toto. 
pOS. fiausnera. przybędzie we czwartek, 17 bm., 
komisy a, złożona z przedstawicieli ministerstwa 
spraw wewnętrznych, skarbu i odbudowy kra­
ju celem rozdziału zapomóg tym, którzy przez 
ostrzeliwanie miasta ponieśli bezpośrednio szko­
dę co urządzeniach domowych, to ubraniach, 
bieliźnie. Głownem zadaniem komisyi będzie, 
by pomoc ta, bez wielkiej biurokratycznej for­
malności, mogła być szybką, tak, by jeszcze w 
okresie przedświątecznym poszkodowani korzy

stać z niej mogli.
W wykonaniu uchwały Sejm u, rząd, a zwła­

szcza p. minister Wojciechowski, okazali tyle 
zrozumienia dla położenia i niedoli Lwowian, 
że pokonano wszystkie trudności natury for­
malnej, by pomoc była natychmiastowa.

Komisja po przybyciu ogłosi miejsce u r a ­
dowania; określi też dokładnie, k(o może z po­
mocy tej korzystać i w jaki sposób nastąpią 
wypłaty zapomóg.

WARSZAWA. 16 kwietnia. (Pat.) Osoby, 
które przybyły z Ukrainy, donoszą, że po osta­
tniej ofenzywie polskiej,

wojska ukraińskie zwróciły się prze­

ciw Petlurze, który musiał przed 
niemi uciekać. $  drodze do Odessy, 
pociąg, którym jechał Petłura. miar 
Być wysadzonym w powietrze.

Zamarcie pokofu odroczone.
Przed porozumieniem ameryteatisfee-niemSeclilem

Prasa koalicyjna o zawarciu pokoju.
BERNO. 14 kwietnia. (Iv. B ). W zapatrywa­

niach angielskiej, francuskiej i włoskiej prasy 
co do zawarcia pokoju istnieją silne różnice. 
Prasa francuska zachowuje s ię  bardzo optymi* 
stycznie i wyraża nadzieję, iż wszystkie żąda­
nia Francyi będą spełnione. Natomiast włoska 
prasa pisze w pesymistycznym to n ie : „Secoło* 
twierdzi, iż odjazd Wilsona jest rzeczą pewną, 
a złączone z nim groźby t mają takie znaczenie, 
jakie miał do odjazdu przygotowany pociąg 
Disraehshi na konferencyi berlińskiej. Wilson 
obstaje ciągle przy swoich 14 tu punktach, wo­
bec czego nie chce uznać pretensyi Francyi do 
Zagłębia Saary i obsadzenia krajów nadreii- 
skich, ani też włoskich żądań do Dal macy i. 
Organ endeków* angielskich „Daily Expressa 
cieszy się z możliwego odjazdu Wilsona i wi­
dzi w nim początek porozumienia niemieeko- 
amery&ańshiego, wobec którego Anglia uzy­
skałaby wolną rękę na całym świeeie.
Pt" Są,.'- - ,t ;■ - ! ; ' ' ' . i i < «

Wilson obstaje przy swych 14-pankiach.
Wogóle zaś podnoszą pisma to, iż prace 

konferencyi pokojowej bardzo wolno postępują 
i, że wśród przedstawicieli koalicji istnieją silne 
przeciwieństwa. „Daily News" stwierdza całkkm 
otwarcie, iż możliwość zawarciu pokoju nastąpi 
tylko wtedy, gdy państwa koalicyjne zgodzą saę 
na 14 punktów Wilsona. Pismo to uważa groź­
bą Wilsona co do powrotu do Ameryk i m  
bardzo poważną i żąda od Francyi zaniechania 
wszelkich militarnych okupacji, radząc zwrócić 
się raczej po gwaraneyę bezpieczeństwa do 
Związku narodów.

Zawarcie pokoju odroczone.
BERLIN. 14 kwietnia. (K. BJ. „Abend ' do­

nosi z Hagi; Jak kompetentne sfery 
należy się"znowu Uczyć z odroczeniem z w a r ­
cia pokoju. Wynika to z trudnych wewnętrznych 
stosunków politycznych, jakie powstały we 
Włoszech i Francyi, oraz z nowych pfWU- 
wieństw, jakie, wedle miarodajnych donteskn, 
wywiązały s ię  wśród przedstawicieli koa.lt.gy1

ROTERDAM. 14 kwietnia, (K. B.), „Times" j wojsk koatiyy.i db Niemiec dla z ^  
doraingpmt" 1 „Daily Mail11 domagają sięgwai-|mienia organizującego się tam ruchu 
wnie w swych artykułach zbrojnego wkroczenia j Mego.

Wielką odpowiedzialność biorą na siebie ci, 
órzy dfciś polityką w Polsce kierują i nie p-otra- 
s zanobkdz mającej przyjść katastrofie.

Polska klasa pracująca jest cierpliwą, 
jwiẑ n. jest jej obieytm’, ale ieW,eją wszysWe*^ .gra­
nice
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FIUME. 14 ;k:vvjietma. (K. B.)>,;!W fKroaeyi przygo- 
towuf-e się silny ruch rewolucyjny. Cenzura w
bardzo gwałtowny sposób spełnia swe urzędo­
wanie na granicy. -Wedle telegramu z Agramu, 
przyszło. tam do krwawych walk ulicznych, które 
ptbehfdnęly liczne, -ofiary: RepubMkansey chłopi

m Kroacyl.
chcieli uwolnić aresztowanych przez rząd przed­
stawicieli party i. Przyszło do walki, w- której 
zabitych zostało 27 osób zaś 109 rannych. Po­
nieważ na serbskie wojska nie można liczyć, wy­
słano do Agramu 2.000 żołnierzy francuskich
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Z rcuMilMcyinych Wągier.
ftlttbllizscya Węgier przeciwko Rumunii i Serbii,
BAŻYLEA. 14 kwietnia. (K. B.j. Rumuńskie bii- 

ro prasowe donosi: Węgrzy przeprowadzają bar­
dzo -szybko mobilizację wojsk przeciwko serb­
skiej i rumuńskiej granicy. Mobilizacyi prze w i - 
dłiiczy rosyjski bolszewik Bermann, którego Le­
nin w  tym celu wysłał do Budapesztu.

Dalsze walki Węgrów z  Czechami
PRESZBUjRG. 14 kwietnia. Komunikat biura 

prasowego ministerstwa obrony: Jakkolwiek za­
wartą została na Węgrzech między komendantami 
odcinków pewnego rodzaju zawieszenie broni, — 
które zapobiedz ma walkom ogniowym na linii 
deme-karcyjnej, to jednak Węgrzy nacierają cią­
głe bardzo gwałtownie.

Obok Terbuck przepędziliśmy silne oddziały 
nieprzyjacielskie. Nasz parlameptaryusz zaprote­

stował przeciwko temu nowemu atakowi na li­
nię demarkacyjną. Barkany ostrzeliwał nieprzzy- 
jaciel karabinami maszynowymi. Nad Preszbur- 
•giem przeleciał o godz. 12 w południe samolot 
nieprzyjacielski. Rozrzucił on kartka ulotne, xv 
których wzywa naszych, żołnierzy, by opuścili 
sztandary i otworzyli Węgrom granicę.

SerBowis zwinęli front na Węgrzech.
BUJDAPESZT, 14 kwietnia. (K.. B.). Spccyatny 

sprawozdawca „Yóresz Ujzag“ donosi z Szege- 
dynti, iż Serbowie, na skutek rozkazu naczelnej 
komendy, zwinęli front pod Szegedynemj i zanie­
chali planu obsadzenia mostu na Cisie. C;y rozkaz 
ten pochodzi od nowego rewolucyjnego rządu, 
tego oficerowie.serbscy nie wiedzą. -

„W  o t o  tom
„Naprzód" z 15 kwietnia, omawiając grożą­

cą nam utratę Cieszyna, pisze, że gdyby koali­
cja odmówiła nam dostarczenia broni i amu­
nicji, wówczas „Polska stałaby się łupem bol­
szewików.

Trium f Bolszewiznuł u? Polsce oznacza jege  
tryumf u? całej Europie środkowej. ftoancys 
będzie wóscez&s miała łiooją wojnę nad Renem 
i drugą wojnę tu siebie w domu. Nad ententą 
zawisłby los Niemiec, które ze szczytu potęgi 
pokoju .ppeskim w ciągu pół roku stoczyły się 
na dno upadku.

Wobec lego dypłomacya "pofśka powinna 
postawić koalicyę wobec konieczności wyboru 
pomiędzy Polską a Czechami. Trudno przy­
puszczać, by wybór miał wypaść na korzyść 
narodu 6 i pół milionowego przeciw 25 milio­
nowemu. Gdyby jednak koalieya miała się 
dopuścić takiego wręcz niepoczytalnego błędu, 
to powinna wiedzieć, że jej decyzya pozostanie 
martwą literę i jeszcze bardziej podkopie jej 
mocno już zachwiany autorytet.

Hałein. całego narodu polskiego winno być i 
bronić każdej piędzi ziemi polskiej do upadłego.. 
Jeżeli Czesi chcą zagrabić kraj odwiecznie pol­
ski, niech spróbują! Armia polska spełni nie­
wątpliwie swą powinność i zgotuje należyte 
przyjęcie".

*

domowa w Niemczech.
Walki uliczne w Berlinie,

BERLIN.. 14 kwietnia. (K. 6.), Dziś przyszło 
znów do walk ulicznych między wojskami rzą­
dowemu a -rcwolucyjncmi. Wojska rządowe chcia­
ły przeprowadzić rewizję w jednej z dzielnic 
Berlina i w tym celu otoczyły ją kordonem. Na 
to natychmiast padły z dachów' kamienic strzały, 
które znów spowodowały zranienie kilku osób 
cywilnych. Wojska rządowe odpowiedziały rów­
nież ogniem;, i w tern sposób przyszło do gwał­
townej s te S a jW r która . pochłonęła. kilkanaście

ofiar w rannych i zabitych.
Groźna sytuacja w Monachium,

BERLIN. 14 kwietnia (K. B.). Jak „Berliner 
Tageblatt* donosi z Monachium, wojska rewolu­
cyjne zaatakowały wczoraj dworzec główny, któ­
ry był jeszcze w rękach wojsk rządowych. Spar- 
takowcy obrzucili dworzec minami i ,w ten 'spo­
sób zmusili wojska rządowe do cofnięcia się. 
Dworzec obecnie znajduje się w rękach czerwo­
nej gwardyi.

Bfflimi

ukaże się w wielką sobotę* o zwykłej porze,

« i  p B d i B ó S i i e j  o b S ą l o ś c I .
Zawierać będzie bogatą treść literacką, ko­

respondencję z życia Warszawy, list z Krakowa, 
przygody prof. J. Wiśniewskiego, działacza Spiżu 
i Orawy, który aresztowany był i więziony 
przez Czechów/ ponadto obfity" dział informa­
cyjny.

Prosimy wszystkie ageneye i trafiki o wcze­
sne zamówienia celem uregulowania nakładu.

kronika polityczna.
RADA PRZYBOCZNA. Wczoraj, 15 bm= 

w Krzyszloforach odbyło się posiedzenie P>ady 
przybocznej pod przewodnictwem generalnego 
delegata dra Gałeckiego. Na obrady przybyli 
wszyscyl członkowie Rady przybocznej.

„MONITOR POLSKI" ogłasza nominację b. 
ministra galicyjskiego, Dra Juliusza Twardow­
skiego, pełnomocnikiem głównym urzędu lik­
widacyjnego w Wiedniu.

POGROMY ŻYDÓW NA UKRAINIE. Pat. 
donosi o strasznych pogromach żydów na Ukra­
inie, które wydarzyły się w Homlu i Bełzu. 
W iiomłu wymordowano wedle krążących wer­
sy! ustnych ©koło 15 tys. żydów. W Bełzu 
również mordowano bezlitośnie żydów, a z choć 
pozostali przy życiu złożyli dla bezpieczeństwa 
ogromny sumy pieniężne na ręce komendanta, 
to jednak i później mordowano ich dalej pod 
pozorem, że utrzymują stosunki z bolsze­
wikami.

tea tru ,

„NIEPOROZUMIENIE" ZAPOLSKIEJ.
Dramat, jaki w ubiegły poniedziałek widzie­

liśmy na scenie, nie jest dramatem z dni obecnych. 
Nie dlatego, aby już nie było małżeństw niedo­
branych i nie dlatego, aby typ Ryskie wieża zgi­
nął z powierzchni ziem i. Jest on dziś tak samo 
żywy,, jak był wówczas, gdy go Zapolska poraź 
pierwszy w „Kaśce Karyatydzie* światu obja­
wiła i zostanie na wieki w Menażeryi naszego 
świata, czy jako mistrzowski „Kołeczek14, czy 
jako on sam: Ryskiewicz. I gdy w jego zawa­
lane wszelkim brudem życia łapy wpadnie 
piękna, subtelna dusza kobieca, będzie się starał 
ją zadławić niemi zawsze i wszędzie, bo niena­
widzi jej za odczucie swej własnej pędłpty. Dzi- 
siejza jednak kobieta tóiaczęj zareaguje, gdy się 
ku niej wyciągną te wstrętne, chemicznie wy­
prane ze wszystkiego, co piękne, — macki.

Trudno sobie wyobrazić dziś kobietę dobrą 
i rozumną, jaką ma być Jadwiga, któraby nic 
kochając męża, potrafiła latami znosić biernie 
jego, jak jad palące, wyrzuty z powodu nie na­
lanej wT czas lampy, wydanych za prędko pie­
niędzy; podkradanych przez Maryśkę węgiL 

l trudno wierzyć, aby ta kobieta w czasie 
zarzutów7 ostrzejszych, bardziej kłujących niż 
jesienny deszcz, co siecze właśnie za oknami, po­
trafiła stać nieruchomo wr ślicznej pozie, od

czasu do czasu rzucać jakiś frazes patetyczny 
tonem męczennicy, w ostateczności -w greckiej 
chlamidzie i białych atlasowych pantofelkach 
dreptać koło gospodarstwa skromnego domu 
urzędniczego* napozór robiąc wszystko, co do 
niej należy. Trudno i trudno ‘pomyśleć 
aby, zdecydowawszy się wreszcie na krok sta­
nowczy rozwodu ze sw oim mętem, na krok, któ­
ry przy jej naturze jest wielki, wymagający sza­
lonego wysiłku energii, ta kobieta mogła na 
widok tanagryjskiej statuetki w rękach adwoka­
ta aż oddech tracić z zachwytu i  zainteresowa­
nia. Nie — raczej odsunęłaby obojętnie rękę 
z dziełem sztuki, prówiąc. „Tya mi wczoraj 
obiecywał zrobię* mnie wolnym człowiekiem —- 
więc radź — pomóż m i!u Jadwiga tego nie ro­
bi, za to w ostatnim akcie, kiedy po Szydełkie- 
wicza samobójstwie, którego moralnym sprawreą 
jest jej mąż, przelewa się miara jej cierpliwości, 
zwraca się ku swoim rodzicom z rozpaczliwą 
prośbą: „Zróbcie coś zc mną. ja tu zostać nie 
mogę". I w tem jest jej. nie dzlsiejszość. Kobie­
ta, która jest typem naszych czasów, nic gnie 
kornie karku pięknym mchem przedwiekowej 
niewolnicy wobec płaskich ordynarnych słów 
niekochanego mężczyzny choć do niego jako 
żona należy, nie w oła na ratunek rodziców, po 
których nie wiele może się spodziewać, nie mó­
wi przy godnie spotkanemu przyjacielowi „zrób 
ze mnie człowieka", bo ona tym człowiekiem 
już jest W tem jest różnica i dlatego „Niepo* 
rozumienie* Zapolskiej, choć jest arcydziełem

godnem jej pióra, jest arcydziełem dni minio­
nych.

Główną rolę Jadwigi Ryskie wieżom ej grała 
pani Rarwińska. Jeżeli patos, którego nie szczę­
dziła, był jej narzucony przez wymagania au­
torki. w takim razie jej grze nic zarzucić nie 
można ; była poprawna, pełna siły, wyrazu i 
wdzięku, — wszystkich zalet, do których nas 
ta artystka dawno przyzwyczaiła. Świetnie 
stworzył postać Szydeł kiewicza Szobert, dosko­
nałym Ryskiewiczem, jak zwykle w tego ro­
dzaju rolach, był Rasiński, bardzo dobra Bor­
kowska. Jedynie służąca Marysia i matka Ja­
dwigi żywo przypomniały amatorskie przedsta­
wienia, wyróżniając się tem z całego ensemblu,

Jamna Zmadzka.

3  Zeairu wodewilowego.
Senzacyą ostatniego programu był koncert 

znanego wirtuoza-skrzypka, prof. PosseRa, oraz 
występ młodego barytonisty Sieroszewskiego, 
ucznia prof* Okońskiego. Prof. Posselt odegrał 
z właściwą mu techniką muzyczną utwory wła­
snej kompozycji, mniej wprawdzie stylowe, 
lecz, dzięki jego grze, gorąco oklaskiwane. P. 
Sieroszewski to również artysta nielada. Głos 
posiada on silny, któremu jednak brak więk­
szej rutyny i czystości. Powodzenie zyskała no­
wa komedyjka „Trzy kapelusze", dając pole do 
popisu pp. Wyrwicz, Grabowskiej i Tatrzań­
skim. wu~be.

*

*

4
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WARSZAWA. (Rat ) Komunikat Sztabu gę~ 
.•-eralrrego W. P. z dniu, 14 bm.

Frtłfit galicyjski. Pod Lwowem obustronna 
' /.Zalalnosć jartyleryi, Na odcinku Przemyśi-Lt>
- ku  Wielki-łtartatów słaba wymiana strzałów
- akcya wywiadowcza.. Zajęte przejściowo przez 
i ieprayjacieia: I)mzdoWiće-Wieluniec na półno­

cny wschód od NieMnkowic zostały xv kontr-' 
utaku odebrane. W akeyi tej odznaczył się 
przez, swbją sprawność bojową pociąg pancerny
.< >dsreezu. $ s s z e  oddziały posunęły stę itg 

^scRód o? kierunku fólagicrowa, zajmując TO* 
szettkę flflałą, Kamienną Górę i szereg rosi mię* 
dzc remi miejscoroośclami.

Atak nieprzyjaciela na wieś Zaborze na pół-
Ruskiej został odparty, 
wzmożona działalność

odcinku Włodzimierz

nocny wschód od Rawy 
Na odcinku Dełzuhnów 
patroli, ukraińskich.

Frant wołyński. Na 
xV’ołyńsk LKowei spokój.

Front białorusko litewski. Nasz oddział kon- 
fl.V wyparł bandy bolszewickie z Pogostu za 
m k  Styr. Poza tern na całym froncie spokój.

W zastęp*wie szefa sztabu gen,: 
Haller^ pułkownik.

Str. S

Ii i i i  misi i i  i o p ili pimsu 1  l i i  ?
tow. wnieśli 

sprawie obtx

Ostrze ilmamie miasta.
Lwów, 17 kwietnia 

na środę rozszalała się

Panowie posiowib Jan Dębski 
dnia 11 marca br. interpelacyę w 
tiy Lwowa. Na tę interpetacyę na zasadzie art. 
45 Tymczasowego regulaminu obrad Sejmu Usta­
wodawczego, mam zaszczy t odpc wiedzieć ea na­
stępuje:

1) Dowództwa na Galicy ę wschodnią zostało 
ustanowione tuż po rozpoczęciu wojny z Ukraiń­
cami w okresie zapoczątkowania pracy nad or- 
ganizacyą wojska w Polsce. Otrzymało ono daleko 
idącą samodzielność i szeroki zakres działania.

Może być, że dowództwo i intendantura po­
pełniły błędy — to może tylko specyaIna Korni- 
Isya wyświetlić; — o ogólnej nieudcłności i ogól­
nym braku sprężystości jednak mowy być nie 
może, bo bądź co bądź to dowództwo w bardzo 
ciężkich warunkach pracowało. Posiłki mdcho- 
jdziły małymi oddziałam!! i miały wielkie braki z 
powodu dorywczości ich formowania. Także in- 
tendantura pracowała wśród ciężkich warunków, 
bo brak jej było wyszkolonego persona! i i sta­
łych norm.

Zdaje się, że ludność Lwowa uznała dobre 
chęci dowództwa ..Wschód11', ę bo bardzo ciepło 
żegnała się z odchodzącym dowódcą. Jak już 
Wspomniano, błędy może tylko komisya wyświe­
tlić.

2) Na interpelacyę. czy prawdą jest, ;:e zastrze­

że na natury formalnej, względy polityki dzielni­
cowej, opóźniają pomoc wojskową (ha Lwowa 
ze strony Wielkopolski muszę niestety odpowie­
dzieć, że Naczelne Dowództwo nie dyspom je wca­
le oddziałami, formującymi się w  Wieikopołsee? 
ani nie jest nawet informowane o tamtejszym, sta­
nie organizacyi, ani o szczegółach sytuacyi na 
froncie przeciw-niemieckim. Z tego względu też 
nie może porozumiewać się bezpośrednio z Do­
wództwem Głownem w Poznaniu, zwłaszcza, że 
napotyka na stale pod1 tym względem przeszkody.

Posiłki dla odsieczy Lwowa w os.atnim cza­
sie uzyskało Naczelne Dowództwo vrskutek dłu­
gich pertraktacyi ministeryum spraw zagranicz­
nych z Naczelną Radą Ludowy w Poznaniu.

Nadesłanie tych' posiłków było uzależnione od 
dostawienia pewnej ilości amtrnicyi i t. a., tak 
że faktycznie istniała obawa, że te warunki nie 
dadzą się na czas wypbMć i że posiłki nadejdą 
zapóźno. Na szczęście to się nie stało. Nie ulega 
jednak wątpliwości, że polityka dzielnicowa o- 
■bronę granic utrudnia i może ewentualnie zgu­
bne mleć skutki.

Upraszam najuprzejmiej pana marszałka o za­
komunikowanie powyższego Wysokiemu Sej­
mowi.

J. Leśniewski jh\ p.
Minister spraw wojskowych.

W nocy z w torku
x h. ka artyleryjska we. Lwowie. Głuchy, wstrzą- 
<jj|cy huk armat rozlegał się w mieście i oko- 
cy. Setki pocisków przelatywało nad mia­

stem. Nad ranem walka ta się jeszcze wzmo­
gła y nie słabnąc w godzinach przedpołudnio­
wych. Na miasto padło setki pocisków ukra- 

iskich. A oto ich skutki:
Jranat nieprzyjacielski uszkodził $>ewną 

' wiątynie, powodując znaczne szkody,
3o mieszkania ppn Feuerringą i tiandssterga j na’zaiati-7 we wsTYstkleh riśmwh ■ noiawiłY 

1. t r y l  granat, przebił .ścianę frontowo i. w p a d ł - - i  wszystkich pismach pojawiły
szy na ulicę lekko zranił przechodząca kobietę, i ?.ll'5a' me zaP1':ec?e‘u a„
a  poftojach przesypał gruzem 5 osób <kie zai'rzcczcnie 1 m>'sm-v Po d ,u  z obow ,9zku

■ S E

Generał Iwaszkiewicz pozostaje.
Wiadomość „Dzieswi&a tiudoroego* o jego ustąpieniu Była prawdziwa?

Lwów, 17 kwietnia. 
Przed kilkoma dniami „Dziennik Ludowy" —- 

jedyny w całej prasie polskiej — podał wiado­
mość o ustąpieniu gen. Iwaszkiewicza. Wówczas 

I „Gazeta Lwowska" urzędowo jej zaprzeczyła, a
i ---A------ -------- ->smacj1 pojawiły się

z kół Wojskowych. Ta-
zaprzęczenie

Przy tej ulicy dńigi"pocisk ?vpadl do mie-1 Jednate, iż wszystkie sprostowa-
szkania nieeksplMćiwawizy, tvlke* oqluszS? 8 *}*“ m ^ o u u e  są z prawdą. Znaliśmy dokla- 
Jsób, przy śniadaniu siedżacYch. 9 :dn,e 1 ptZy‘

-my ropadl do sftlepu i poniszczył towary. H S  n,e che,el,sm y'
Do mieszkania stróźowej wpadłszy 15 cen- 

x sietrowy granat, zniszczył całe urządzenie 
iomu a dwunastoletniego jej syna, J. Iwani­

ckiego, leżącego w łóżku, na szczęście nie uszko­
dził.

W pewnej kamienicy zniszczył całą ze­
wnętrzną klatkę schodową. Straż pożarna 
sunęła gruzy, zwisające nad głowami prze­

chodni.
Pogotowie ratunkowe zaopatrzyło w godzi­

nach rannych zranionych.
1) Lsonfynę Striekórońą, liczącą lat 15, zra­

nioną ha ulicy odłamkom granatu w lewą
nogę,

2) Benifl Szneidra, liczącego lat 3, ranioną 
w mieszkaniu w prawą nogę.

Do szpitala na technice przywieziono ranio­
nego na jednej z ulic w bok:

3) TOadysłaroa Kitipryha, liczącego lat 20.
Do szpitala powszechnego przywieziono:
4) Joachima Fila, ranionego ciężko w Win­

nikach. > jjgp ■
5) Magdalenę Itea rsh ą , licząca lat 33, żonę 

ogrodnika w Lesienicach, ranioną kulą karabi­
nową xv lewą rękę,

•») Władysława Hurkieia, liczącego lat 9, ranio- 
nego w Zboiskach kulą karabinową w prawą
nogę..

7} Stefana Brylaka, liczącego lat 8, ranionego 
w jL Rycerskiej podczas zabawy pociskiem \V 
głowę, piiersi i ręce.

Andrzej Htfńkiewta, murarz, raniony, jak do­
myliśmy, granatem w ub. wtorek, zmarł w szpi-
•tahł.

Czynią to obecnie pisma krakowskie, za któ- 
, remi „Wiek nowy* powiarza następującą* infor- 
; macyę :

^Generał Iwaszkiewicz w sobotę podał się 
do dymisyi. Dymisyi tej nieprzyjęto ze względu 
na zasługi gen. Iwaszkiewicza około obrony 
Lwowa. Wobec tego gen. Iwaszkiewicz podał 
się o urlop, motywując swe podanie złym sta­
nem zdrowia.

Koła miarodajne wezwały gen. Iwaszkiewi­
cza, aby przybył do Warszawy. Gen. Iwaszkie­
wicz przybył do Warszawy, a po jednodniowym 
wr niej pobycie usunięto wszystkie przyczyny,

które zniewoliły go do podania się do dymisyi, 
a następnie do prośby o urlop. Wobec tego gen, 
Iwaszkiewicz skrócił swój pobyt w Warszawie 
i w najbliższych dniach przybędzie do Lwowau

Wiadomość powyższa —- która zresztą obiła 
się o Sejm potwierdza w całej rozciągłości 
pierwotne doniesienie „Dziennika Ludowego*.

Urzędowa „Gazeta Lwowskałt poraź wtóry 
zdyskredytowała się prostowaniem informacyi 
„Dziennika Ludowego". Dziś stwierdzamy to 
z całą satysfakcvą.

* ; j
Pozostanie gen. Iwaszkiewicza na stanowi­

sku dowódcy armii „Wschód11 mieszkańcy 
Lwowa przyjmą z zadowoleniem. Gen. Iwaszkie­
wicz bowiem daje nam rękojmię rychłego i cał- • 
kowitego odparcia Ukraińców z pode Lwowa. 
Że zadanie swe traktuje poważnie, tego dowody 
złożył właśnie prośbą o dymisyę. Mając odpo­
wiednie siły, spełni je całkowicie. Życzymy gen. 
Iwaszkiewiczowi, aby dzieła oswobodzenia"Lwo­
wa dokonał z temsamem powodzeniem, co to ­
warzyszyło mu w zdobyciu linii kolejowej Prze­
myśl-Gródek i które nieodstępowało go w wał­
kach na froncie litewskim.

Jfow iny z  dnia.
Lwów, 17 kwietnia.

Linia telefoniczna międzymiastowa zepsuta 
wskutek czego nie otrzymaliśmy depesz te le fo ­
nicznych.

|  GDAŃSK A NIEMCY. „Mittagspost* donosi 
z Berlina, że wiadomość, iż Gdańsk oddany zo­
stał Polsce, wywołał w Berlinie ogromne wzbu­
rzenie.'

t  TOW. ANDRZEJ HU5NKIEWICZ, podmajstrzy 
murarski, lat 38, członek organizacyi Krajowego 
związku murarzy, cieśli, kamieniarzy, padł w d. 
15 bm. jako ofiara pocisków ukraińskich. Pogrzeb 
odbędzie się w piątek, 17 bm., o godzMe 5 popoł. 
ź „Anatomjii" przy ul. Piekarskiej na cmentarz 
Łyczakowski. O liczny udział zaprasza Zarząd 
organizacyi.

STARANIEM KOMITETU OBYW. POLEK. 
Wykonają w kościele 00 . Dominikanów pp. Ja- 
worowska-Bańkowska. skrzypąc-te i Kowalska,

śpiewaczka, artystka opery lwowskiej, w piątek, 
dnia 18 bmv o godz. 4 popoł., następujące utwccy: 
1) Durante: „Yergia tutto amore" --  p. Kowalska,
2) Mendelsohn: „Largo1 p. JaworowskaEań-
kowska, 3) Bach: Arya altowa ze skrzypcami 
z „Matthaus-Passionu -- pp. Jaworowska-Bań- 
kowska i Kowalska. 4) Haydn; „Stabat Mater1* 
r~- p. Kowalska.

Cały dochód (dobrowolne datki) przeznaczony, 
zostanie na rodziny po poległych obrońcach m. 
Lwowa.

NIEWOLNICA NaŁOGU. Wilhelmina Wauke, 
licząca lat 48, skradła w kaplity Boimów lichtarz 
że świtecami i poduszkę mszalną. Rzeczy te, jak 
twierdzi, zamieniała za wódkę w restauracyi Wo- 
lisza przy ul. Batorego pod L 16. Pijaczkę are­
sztowano.

AMATOREM HUŚTAWKI Panu J. Stankiewi­
czowi skradziono lia pl. Powystawowym urzą- 
dzenie dwu huśtawek i karuzeli, wartości 50.000 
koron.

KRADZIEŻE. Panu M. Pensakowi skradzio­
no ze stajni przy ul. Kleparowskiej l 29 icrowę 
wartości 6.000 koron.
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Niemcy myślą o odwecie!
mPNfiriRFF G R O Z I"Ó iw S tE M ^^  General rozgniewany zerwał się~ --------- ^UBENOORFF GROZI 'ODWETEM.

Korespondent .Daily Ex.presss", Andersen wi­
dział się w Berlinie z generałem Ludendorfein,
Z początku milczący, generał rozruszał się, gdy 
korespondent zaczął mówić o wojnie.

_ Ameryka oświadczył energicznie —
nie wygrała* wojny. Pomimo liczby amerykan DO NOWEJ WOJNY ZA LAT 10 POTRZEBA 

V r H M » o n * o H F m « 6 m c i  moinu. ndchu NIEMCOM ŚLĄSKA.

General rozgniewany zerwał się 
i zawołał:

— Proszę mi tylko nie mówić o 
To mnie gniewa ł

[ na tem skończył się interwieW...

z miejsca 

ludzkości.

Kawiarnia „Warszawa", ^  f  t -
tychmiast zdolnego kawiarza i kasy erkę cło biue^_; pe- 
cyafaiie do ksiąg. 250—2

Stampilie kauczukowe oraz inetaiowe
— ------ -- -  - ; wykoituje naj­
spieszniej i najtaniej fabryka stampil kauczuk o wy di 
D. Weiss, Lwów, Sykstuska 13, 8. piętro, róg Szajnochy.

we Francy i, nie przegralibyśmy wojny, gdyby 
nie wybuchła rewolucya .. Ameryka — dodał 
była nam wroga od początku wojny. Nie mie­
liśmy pod tym względem żadnych złudzeń: 
prędzej czy później musiała wejść do zatargu.

Po zaaprobowaniu wojny podmorskiej, któ­
ra, jego zdaniem, doprowadziła Anglię nad 
brzeg ruiny i zaprzeczywszy twierdzeniu, ja 
kobv Niemcy były państwem bardziej militar- 
nem niż Francya, gdzie wychowywano dzieci 
w myśli o odwecie - były szef niemieckiego 
sztabu generalnego zawołał :

— Czy pan sądzi, że Niemcy są już do tego 
stopnia zdemoralizowane, iż nie będą mogły
myśleć o odwecie po tej wojnie ?

Gdy zaś korespondent zaczął pytanie j
Czy nie sądzi pan, że gdyby ta wojna j 

nie wybuchła, to ludzkość...

NIEMCOM ŚLĄSKA.
POZNAN. (Pat.). Wydział Prasowy Naczelnej 

Rady Ludowej donosi:
Dyrektor Weiliger, prezes Izby handlowe) w 

Katowicach powiedział przed kilkoma dniami: Je­
żeliby Prusy nie posiadały przemysłu hutniczego 
Górnego Śląska, to wogóte nie mogłyby prowadzić 
wojny. Dla przyszłej? wojny Górny Śląsk jest 
jedyną naszą nadzieją.
Generał Groener, były kwatermistrz wojsk nie­
mieckich1, oświadczył w pofnem kole z począt­
kiem kwietnia: Za żadną cenę nie możemy odstą­
pić Górnego Śląska. Tylko rozporządzając tam­
tejszym przemysłem, możemy myślęŁe o odwecie 
za 10 lat.

Monogramy srebrne i?.
konane po K. 15 poleca rytownik 0 Weiss, Lwó#. Syk* 
stuska 13, I. piętro, róg Szajnochy.

Tabliczki mosiężne S
rytownik D. Weiss, Lwów, Sykstuska 13, I. pie/_ róg
Szajnochy. ________

Tablice nagrobkowe
K. 30 wykonuje rytownik D. Weiss, Lwów, Sykstem 13, 
!. p., róg Szajnochy.

P n r ł o n b n  marki Fritz lit Sohn, wypożyczę soh- LOgliail tinej rodzinie za Opłatą miesięczną 
50 kor. Zgłoszenia pod adresem: firma Knczabińskićh 
ul. Kopernika 9.
M icłP 7  w nabijaniu skórek, jedymt pracownia 
IflidlEC HSohłenschonerów“, ul. Jagiellońska 1

H i  i f i i a
Krakowski ?Czas ‘ podaje dwa wykazy ofiar­

ności szlachty polskiej. Na cele państwowe 
polskie w formie pożyczki złożyli panowie polscy : 

12.000 K. dal na pożyczkę polską p J. Mą- 
czyński, właściciel dóbr wartości 1,000.000 ko­
ron. 10.000 K. dał na pożyczkę polską p. Sta­
nisław- Konopka, właściciel dóbr koło Krakowa 
wartości 1,500.000 koron. 10.000 K. dal na po­
życzkę polską p. Myczkowski Stefan, właściciel 
dóbr wrartości około 1,200*000 koron i wiele 
ciekawych cyfr każdy może z tego wykazu 
przestudyować, a my ze swej strony informuje­
my czytelnika, że zaledwie dziesiąta część wiel­
kich właścicieli dóbr była łaskawa pamiętać o 
skarbie polskim i pożyczyła państwu istotnie 
dziadowskie kwoty, bo wynoszące zaledwie 1 
procent wartości ich majątku. Reszta naszej

iie a p p m  m Mmiii.
szlachty t. j. 90 na 100 chowa dalej swoje ka­
pitały na posagi dla córek, na szerokie zabawy 
i stroje, a o swojem państwie ani nie pomyśli.

Drugi wykaz w tymże samym numerze „Cza­
su" umieszczony, to spis wysokości kontrybucyi 
dla bolszewików — czyli przymusowa ofiarność 
naszej szlachty na cele bolszewickie. Czytamy 
tam, że spadkobiercy W. Krasickiego zapłacili 
bolszewikom 2 i pół miliona rubli. Józef Po­
tocki 1 i pół miliona rubli, K. Jaroszyński 10 
milionów rubli i t. d. Najlichszy nawet właści­
ciel kramu musi dać bolszewikom 5.000 rubli, 
a u nas w Polsce wielki właściciel dóbr poży­
cza łaskawie państwu ochłap.

Rząd polski powinien poważnie zastanowić 
j się nad tem, Czy wobec tych patryolów nie są 
1 lepsze i praktyczniejsze metody... bolszewickie.

Zakład deBlyshfCiae»iecbBiczny
Dra PILECKIEGO, Bator ega 4
wykonuje zęby złote i w kauczuku białe, wykmne 
i plombuje bez bólu, uskutecznia wszelkie naprawŁ . 

Dla legionistów ceny znacznie zniżone.

1 | | I I I  H  r e tE i l e r s a ie

W m  l i l i i  I  s o s t i f o c b l E
po najniższych cenach poleca

EHMDEL HERBATY i KR WY
g l i l i  HH11 H1EDLH
we lwowie, ui. m m m m m m  3

PODZIĘKOWANIE. Kapt. dr. Bartlowi, Wie- 
lebn. ks. Oprządkiewiczowi, załodze pp. „Pionier" 
p. Kasprowiczowi i Martyniakowi, oraz wszyst­
kim kolegom i znajomym, którzy gorliwie za­
jęli się oddaniem ostatniej usługi mojemu naj­
ukochańszemu mężowi ś. p. Antoniemu, skła­
dam tą drogą serdeczne „Róg zapłać" Kata­
rzyna Jurczyk z dziećmi.

Po czesku*.
PRAGA. Ministerstwo obrony krajowej wstrzy­

mało dalszy pobór ochotników do wojska cze­
skiego. Powodem wstrzymania werbunku stała 
się okoliczność, że do wojs&a wstępowali ludzie, 
mający wstręt do pracy, pragnący nie tyle służ­
by w wojsku, ile synekury. Ponadto drogą wer­
bunku dostały się do wojska żywioły bolszewi­
ckie.-

Towarzysze! 
Pamiąlalcie o 1-ym Ulała!
Komunikaty.

SpecyaJsta chór. wenerycznych, skóro. I moczowym
Dr. Wilhelm Łanferslein *

ord. od 11-1 i 2ł/3~5
bwów, ul. Sykstuska I. 37 (róg Słowacką

Ogłoszenia wojskowe.
SPRZEAŻ WIKTUAŁÓW. Od dnia 17 go 

kwietnia 1919, godz. 12 w południe odbywać 
się będzie sprzedaż następujących artykułów :

1. W sklepie i. Branda., uL Wagowa l. 5 
cebula 2280 kg., dymki 200 kg., marchwi 
247 kg.

2. Marya WischniUer, ul. Kazimierzowska 
1. 17 marmełada 50 kg.

3. O d dnia 18. kwietnia 1919 od godz. 8 
rano Małka Bund, pł. Teodora L 32 marchew 
i buraki 1400 kg.

l)owedztwo dworca towarowego.
Firma Piotr Skócaki, Gródecka 41 sprzeda­

wać indzie od czwartku 17 bm. godz. 2 popal 
105 kg. drożdży konsurnom, zakładom itp, pod 
nadzorem M. S. O.

KÓŁKO AMATORSKIE KAFLARZY we Lwo.de 
urządza w niedziele, dnia 20. kwietnia w lok tu przy 
ul. Zielonej l  4, I p.

Wieczór Amatorsko-humorystyczny
na który się złożą: 1. Żywy nieboszczyk*, kom. 1 akcie 
G. Beily ; 2. Koi. j ze swoim repertuarem; 3. „Tajem­
nica*, fraszka scen. w 3 akcie Dobrzańskiego. Wstęp 
za okazaniem zaprószenia. Krzesło i-rzędne 4 kor., 
L-rzędne 3 kor., miejsce stojące 2 kor. Bilety wcześniej 
do nabycia w konsumie kaflarzy i w biurze Stów. u tow. 
Cieśle wieża. Po przedstawieniu tańce za osobną dopłatą.

KOŁO MIEJSCOWE PRACOWNIKÓW KO LEJO- 
WYCH, Gródecka 69, uprasza wszystkich chętnych i ko­
leżanki do wstępowania w skład Koła oświatowego.

Wpisy przyjmuje przewodniczący Koła codziennie 
między godz. 6-tą a 7-mą wieczorem.

ZGROMADZENIE EMERYTÓW i EMERYTEK 
SZKÓŁ LUDOWYCH, zamieszkałych we Lwowie, od­
będzie się dnia 18. kwietnia br. o godzinie 4 popoł. 
w szkole im. Kościuszki (Czarnieckiego 1). na którem 
interesowani jaknajliczniej zebrać się powinni. Na po­
rządku dziennym: odczytanie pisma posła do Sejmu 
polskiego pana Juliana "Smulikowskiego i Towarzyszy 
w sprawie poborów emerytalnych i zaopatrzenia wdów 
i sierót po nauczycielach ludowych.

Zgłaszania uczestników walk

ODCINKU 1.
przyjmuje oficer Rasowy 1 baonu ł -pułku strz. 
lwów. koszary Jabłonowskie do 18 bm. godz- 
t) popoł. — Późniejsze nie będą uwzględnione.

OGŁOSZENIA. ▼
S fn e łtm m  s s m e fe i  bronzowy modny na osobę l*U 5lj Um  EwIllOILl średniej tuszy kupię ewen­
tualnie częściowo dam tytoń. Zgłoszenia do admlni 
stracyi „Dziennika Ludowego44 pod „Brunetka*.

D ftrfam łtf ffilaSim wykonuje najtaniej Kcnstanty rOlUCljf HiOJilc Kmieć.Czarneckiego 12. 245-4

Speeyaiista chorób weireryci. I skórny-sk

r. Henryk Researte
ordynuje od 8—-10, 12—1 i 3—5. 

u l .  K o p e i« m ls : a  1*. 3LS3. $ 4 -3

Specja lista  chorób skórnych i w zt& rgtm yzh

Br. S. SCHWARZ
sefcundaryiisz szpitala powszcchn., ordynuje o i T2—5 

1.a v 6 w , u l .  K r a s z e w s k i e g o  11$ iwsurfccrr,-.

HH STRZELNICY
w niedzielę Wielkanocną, dnia 20 'kwietnia 

Zespól amatorów „Urna* — odegra:
„Bilecik m iłosny0, Romedya w 1 akcie,
.Jeden z nas musi tńę ożenić*, kom w $
„Stryj przyjechał0, ko.medya w l akcie.

. Początek o godzinie 5*36 wkczOKem.
Po przedstawieniu: TAŃCE, poczta minutowa -i wiek 

innych niespodzianek.
Kasa otwarta, 20 kwietnia od godz. >ł raoip.. ctó. ■

Z m t m cz. teki. i JAN SZCZYBBFL . WwMm A- .#•Stemaa we Lwowie, W;


